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Japońskie miasto — Tango, którego część 

ocalała z trzęsienia ziemi — zostało doszczętnie 
zniszczone ostatecznie pizez burzę Tajfun która 

szalała nad Japonją przed dwoma dniami.

W Kownie (Litwa) urządzono zamach bom ­
bowy na redakcję pisma socjal — ludowego 

„Lietuvos Zinios* Drukarnia wraz z maszynami 
i redakcją została doszczętnie zniszczona.

*

Liczba ofiar ostatniego trzęsienia ziemi w 
Japonji wynosi 2687 zabitych 6443 rannych i 10 

tysięcy zniszczonych domów mieszkalnych.
*

Rzeka Warta zaczyna gwałtownie przybie­
rać. Obawiają się powodzi.

W związku z nadużyciami w Warszawskim  
Urzędzie Śledczym — aresztowany został podko­
misarz tego urzędu — Dobiecki.

«

Z okazji uroczystości urodzin Prezydenta Cze­
chosłowacji — Massaryka — Pan Prezydent 
Mościcki wysłał do solenizanta depeszę z życze­
niami — w odpowiedzi na którą otrzymał od 

niego serdeczne podziękowanie i życzenia dla 

całej Polsl&
*

Pod Odessą schwytano szajkę bandytów  kole­
jowych, składającą się z 27 osób, która od dłuż'

aaania. .Gta W*brwaałń"  wyehadm tnr rur tygoda. 
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W czem jest nasz ratnnefc 7
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że u na 

dzieje się źle. Prawdziwości i siły tego faktu 

nie zdołają osłabić ani chwilowe sukcesy polr 

tyczne ani przypadkowe uzgodnienie poszcze­
gólnych budżetów miesięcznych czy kwartalnych 

ani żadne najbardziej nawet wyrafinowane wy­
buchy optymizmu poszczególnych jednostek 

miarodajnych. Toniemy beznadziejnie w otchłani 
mierności w jaką wtrąciły nasz kraj kilkoletnie 

dyletancko partyjne rządy kochanych lewicow­
ców i nie wydobędzie nas z niej żadna sztucz­
ka cudotwórczych magików produkujących ludowi 
na wiecach coraz to bardziej fantastyczne i bez­
sensowne programy „ratowania ojczyzny*  — tak 

gamo jak nie poradzą żadne wysiłki jednostek 

naprzeciw zbiorowej woli tłumu lub społe­

czeństwa.
Błądzimy od kilku lat poomacku wsrod ta­

jemniczych labiryntów zagadnień politycznych 

i gospodarczych — nie dostrzegając jaskrawo 
rzucających się w oczy prawd i warunków których 

spełnienie może nas bez żadnych zmartwień i 
kombinacyj wydzwignąć z obecnej biedy —  wbrew j 
wyrafinowanym wysiłkom naszychwr^nw ipse­
udo — przyjaciół —  amatorów  łowienia rybek w 

mętnej wodzie naszych stosunków.
Najważniejszym z tych postulatów, jakie nam  

zdaje się stawiać samo życie — jest — zjedno­
czenie dążeń zjednoczenie pracy i wysiłków 

— dla celów wspólnego dobra. .
Dopiero spełniwszy ten pierwszy warunek 

— możemy pomyśleć o jakimś programie pracy 

który w danym razie wyrażać się musi w nastę­

pujących punktach.
1. Stworzenie trwałych podstaw prawno 

społecznych pod gromadzenie się kapitału 

narodowego. ,
2. Jedność gospodarstwa narodowego i zje­

dnoczenie gospodarcze wszystkich dzielnic 

Polski.
3. zabezpieczenie niezależności gospodarcze) 

narodu.
4. doprowadzenie do równowagi pomiędzy 

różnymi działami wytwórczości —  szczególnie zaś 

między rolnictwem i przemysłem przyczem rów­
nowaga ta musi być oparta na uwzględnieniu na­

szych potrzeb naturalnych.

Powyższe postulaty są tak oczywiście praw­
dziwe, że nie wywołają chyba nigdzie sprzeci­
wu. Wie o nich każdy człowiek inteligentny 

i myślący — ale niestety — rzadko kto pamięta 

o ich zastosowaniu w ogniu i rozgwarze codzien­
nych działań. Na tym samym gruncie stały rów­
nież wszystkie nasze rządy dotychczasowe — a 
jednak — jak często lekceważyły  sobie doniosłość 

wyżej wymienionych postulatów — występując 
nawet dość często choć może mimowolnie do 

walki z nimi — co się nazywało „kroczeniem po 
linji najmniejszego oporu" — a było istotnie ula- 
ganiem wobec interesów partykularnych jeśli nie 

zwykłymy oportunizmem.

Najwięcej u nas grzeszyło się przeciwno 
pierwszej zasadzie gdyż zamiast umacniać prawno 
— społeczne podstawy dla kapitału narodowego 

— podrywano zasadę własności prywatnej uchwa­
laniem najprzeróżniejszych nowatorstw lewico­
wych niszczono wszelką ufność społeczeństwa do 

rządu będącą podstawą wszelkiej pracy twórczej.

Wogóle — przyczyną wszystkich naszych 
klęsk i nieszczęść, jakie przeżywamy od lat kilku 

jest brak własnego kapitału. — Rozwiązanie 

tego zagadnienia pociągnie za sobą odrazu roz­
wiązanie innych kwestyj — a przedewszystkiem  

zabezpieczy naszą pracę przed wyzyskiem kapi­
tału obcego, który dziś jeszcze jest u nas wszech­
władnym. W przeciwnym razie, — nie uda się 

nam ani tak dla nas ważne zwiększenie siły ku­
pnej kraju, ani spotęgowanie własnej produkcji

Wąbrzeźno, wtorek 15 marca 1927 r.

— i staniemy się jedynie kolonją obcych kapita­
łów i obcych wpływów politycznych.

Reasumując powyższe — każdy dojść musi 
do wniosku, że po za partyjniczem  rozstrzeleniem 

wszystkich sił naszych, które jest główną naszą 
niedolą — największem niebezpieczeństwem dla 

nas jest ten dziwny brak konsekwencji pomiędzy 

tern, co radzi rozum — a tem, co wytwarzają 
chwilowe okoliczności. Wogóle my polacy lubi­

my we wszystkiem ustępować okolicznościom, 
pocieszając się fatalnem „jakoś to będzie", które 

nas zawsze zawodzi.
Ą tam gdzie cale zwycięstwo zależy od siły 

oporu i od wytrwałości polak jest zgóry skazany 

na przegraną.
I to jest, powtarzam — główna przycayna 

naszych klęsk i niedoli, którą musimy za wszel­
ką cenę usunąć, jeśli nie chcemy również i nadal 
pokutować przez nowych sto lat w niewoli go­
spodarczej a nawet i politycznej u obcych.

Jak wyglądają ulice Szanghaju.

Krótkie wiadomośel telegnfiezno

Rok VI

Iść tam, gdzie < każę rozum, i nie cofać się 

z drogi pod żadnym  pozorem. Zjednoczyć wszyst­
kie siły I nie marnować ich na czcze dysputy i wal­
ki partyjne... Stanąć na straży dobra ogólnego 

— odrzucić obłędne zasady antykapitalistyczne, 
krzewione u nas li tylko w interesie kapitału 

obcego (co się nazywa korzystaniem z cudzej 
głupoty) przez międzynarodowych żydów i speku­
lantów pruskich. I bronić pracy polskiej przed 

machinacjami obcych przemysłowców....

Oto nasz program! A streszcza sie on w 
jednem tylko zdaniu! „Bądźmy polakami".

Zespólmy nasze wysiłki w jednym kierunku, 
nauczmy się cenić jedność narodową -r- a potę­
piać partyjnictwo i internacjonalne mrzonki socjal­

ne — a przedewszystkiem — nauczmy się żyć 

— dla Polski I Wówczas dopiero zrozumiemy, 
co trzeba czynić, aby się stać narodem — na­
prawdę wolnym, niezależnym  i szczęśliwym. J. K

Toczące się od dłuższego Czasu, 
walki na ulicach Szanghaju — ■ prze­
mieniły to miasto w jedno pole bitwy. 
Odaie okiem rauclć —  pozycje obron­
ne, gdzie stąpnąć — tam wojsko —  

barykady, drut kolczasty — pobite 

szyby, otluczonc mury. Jednem sło­
wem obraz zniszczenia i wojny.

' Rycina nasza przedstawia zdjęcie 

fotograficzne jednej z ulic Szanghaju 

najbardziej typowo reprezestującej 
wygląd dzisiejszy miasta.

szego czasu ograbiała pociągi i pasażerów w pię­
ciu okręgach, terroryzując ludność cywilną.

W Wiedniu doszło do poważnych zaburzeń 
antyżydowskich między studentami wyższej szko­
ły handlowej. Bójka przeniosła się na ulicę, 
gdzie trwała przez długich parę godzin.

W urzędach skarbowych w Brodach i Wło­
dzimierzu Wołyńskim wykryto poważne naduży­

cia sprytusowe, w wyniku których aresztowano 

kierowników tych urzędów.

W Częstochowie wybuchły rozruchy na tle 

bezrobocia. Policji udało się zajścia zlikwidować 

bez ujścia broni.

W Charbinie zmarł w ostatniej nędzy jeden 
z założycieli tego miasta — pułkownik Pawłow­

ski, polak, który razem z głównym inicjatorem  
i kierownikiem pierwszych robót budowniczych 

w Charbinie — Szydłowskim położyli tam  pierw­

sze fundamenty.

Komisja Trzech w Genewie stwierdziła ofi­
cjalnie racjonalność stanowiska Polski w sprawie 
szkół mniejszościowych na G. Śląsku.

> ł ;
Senat Gdański przedłożył Sejmowi budżet 

na rok 1927, z którego wynika,, ża Gdańsk nie 

może istnieć bez Polaki.



W  Ł o d z i „ w y k r y t o *  f a b r y k ę f a ł s z y w y c h  d o ­

la r ó w , k t ó r ą z a ło ż y l i z n a n i s p e k u la n c i c z a r n o -  
g ie łd o w i: H e n r y k K r o n e n b e r g , E . H a lb e r s ta d t ,  
G e r s o n  R o c h b e r g e r  i M o r d k a  M a r q u l ie s .

J a k  s ię  o k a z a ło  —  z o s ta l i o n i s a m i o s z u k a n i  
• a  1 0 0 0  a  u t e n t y c z n y c h  d o la r ó w  p r z e z  „ s p e c j a l i -  

n t ę *  d o k t o r a  c h e m j i z  W ie d n ia ,  k t ó r y  o s z u k a w s z y  
j e s z c z e  n a  d o d a t e k  c z u jn o ś ć p o l ic j i —  z b ie g ł w  
n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u . S p r a w a  w y w o ła ła  w ie lk ą

J a k  z a g r a n ic a  p r z e m y c a  s w e  
t o w a r y  d o  P o ls k i .

P r z e m y s ło w c y  z a g r a n ic z n i  n ie  u s t a w a j ą  w  p o ­

m y s ła c h , z a p o m o c ą , k t ó r y c h m o ż n a b y d o  

P o ls k i i c h  t o w a r y p r z e m y c a ć . U lu b io n y m  s p o ­

s o b e m  j e s t  z a o p a t r y w a n ie  t o w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h  
w  n a p is y  i e t y k ie ty  p o ls k ie , c o  j e d n a k  n ie  c h r o ­

n i t y c h  t o w a r ó w  o d  c ła , a p ła c e n ie j e g o p o d ­

w y ż s z a  c e n ę  i c h  t a k  d a le c e , ż e n ie m o g ą  o n e  
k o n k u r o w a ć z w y r o b a m i k r a j o w e g o p r z e m y s łu .  
C h w y c o n o s ię w ię c in n e g o s p o s o b u . W ie lk ie  

k o n c e r n y  z a g r a n ic z n e  z a k ła d a j ą  w  o s ta t n im  c z a ­

s ie  c o r a z  c z ę ś c ie j s w e  f a b r y k i w  P o ls c e . O b j a w  

t e n  n ie  b y łb y  g r o ź n y d la n a s z e g o ż y c ia  g o s p o ­

d a r c z e g o  a  r a c z e j  d o d a t n i ,  a le  n ie s t e t y  f a b r y k i t e  s ą  

n a j c z ę ś c ie j t y lk o  p a k o w n ia m i , d o  k t ó r y c h  s p r o w a ­

d z a  s ię  g o t o w y  t o w a r , k t ó r y w o b e c p r z e z n a c z e ­

n ia  g o d o d a ls z e j p r z e r ó b k i ( t a k  m ia n o w ic ie  
b r z m ią  d e k la r a c je  c e ln e ) j e s t  w o ln y  o d  o p ła t c e l ­

n y c h , p a k u j e  s ię  g o  n a s t ę p n ie  w  o p a k o w a n ia  p o l ­

s k ie  i s p r z e d a j e  j a k o t o w a r  p o ls k i . I n n e  z a ś  t a ­

k ie  „ f a b r y k i* s p r o w a d z a j ą  p ó ł f a b r y k a t y  ( o p ła c a ­

j ą c e  z n a c z n ie  n iż s z e  c ło ) lu b  s u r o w c e , k t ó r e  r ó ­

w n ie ż  n a b y ć  m o ż n a  w  P o ls c e , d o k o ń c z a j ą  t y lk o  

f a b r y k a c j i i t o w a r w ę d r u j e d o  n a s z y c h  k u p c ó w  

j a k o  t o w a r  k r a j o w y .

T e g o  r o d z a j u  p r a k t y k i s ą  w  w y s o k ie j m ie r z e  
s z k o d l iw e  i s p o łe c z e ń s t w o p o ls k ie p o w in n o  n a  
n ie  b a c z n ą  z w r a c a ć u w a g ę , g d y ż d ą ż ą  o n e  w y ­

r a ź n ie  d o  u z a le ż n ie n ia  n a s  o d  z a g r a n ic y .

S p e c ja ln ą r u c h l iw o ś ć p o d t y m  w z g lę d e m  
o b j a w ia j ą  c h e m ic z n e k o n c e r n y  z a g r a n ic z n e , f a ­

b r y k i m y d ła i p r z e tw o r ó w  t łu s z c z o w y c h . D w a  
ś w ia t o w e  k o n c e r n y  S c h ic h t a  ( n ie m ie c k i )  i  S u n l ig h t a  
( a n g ie ls k i )  t y m  s p o s o b e m  c a łą  p a r ą  d ą ż ą  d o  o p a ­

n o w a n ia  n a s z e g o  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o , p r z y ­

c z e m  w  k r a j u  p o z a k ła d a n e  i c h  f a b r y k i s p e c j a ln ie  
f a w o r y z u ją c u d z o z ie m c ó w  w  p r z y jm o w a n iu d o  

p r a c y .

J e s t r z e c z ą  u b o le w a n ia  g o d n ą , ż e p ó łk i k u ­

p c ó w  o b e c n ie p r z e p e łn io n e s ą w y r o b a m i t y c h  
d w ó c h  k o n c e r n ó w  a  z w ła s z c z a  S u n l ig h t a . W  k a ­

ż d y m  o k n ie  w y s t a w o w e m  z a c h w a la s ię p r o s z e k  
m y d la n y , „ L u x * , „ R in s o *  lu b  S u n la j t * , p r z y c z e m  
n ie  m ó w i s ię , ź e s ą t o w y r o b y z a g r a n ic z n e g o  
k o n c e r n u  S u n l ig h t a .

P o ls k i p r ż e m y s ł m y d la n o - p e r f u m e r y j n y j e s t  
t a k  d o s k o n a ły , a  w y r o b y  n ie  u s t ę p u j ą c e  a n i o  j o ­

t ę  w y r o b o m  z a g r a n ic z n y m , ź e k r z y w d ą d la  n a ­

s z e g o  p r z e m y s łu i c a łe j lu d n o ś c i z a r o b k u j ą c e j  
j e s t k u p o w a n ie  m y d e ł i p r o s z k ó w  Z a g r a n ic z n y c h ,  
c h o c ia ż b y ' o n e n o s i ły e t y k ie t j p o ls k ie . K a ż d a  
g o s p o d y n i c h c ą c a  b y  r y n e k  p r a c y d la  j e j c z ło n ­

k ó w  r o d z in y  b y ł m o ż l iw ie w ie lk i , p o w in n a  k u ­

p o w a ć  t y lk o  m y d ła  i p r o s z k i , p o c h o d z ą c e z  f a ­

b r y k c z y s to  k r a j o w y c h , k t ó r e ła t w o  s ą d o  p o ­

z n a n ia  p o  e t y k ie c ie .

Z w ią z e k  O b r o n y P r z e m . P o ls k ie g o  w  P o z n a n iu .

masonerjaatakDje katolicyzm
A  n o r m y  p o l i ty c z n e  c z y  s ą  o b c e  m a s o n e r j i ,  —  

a  k t o  a r a n ż o w a ł i a r a n ż u j e  w s z e lk ie  r e w o lu c j e  —  
c z y ż  n ie  m a s o n e r j a  ?

S z y d z ic ie  z p r a k t y k r e l ig i j n y c h k a t o l ik ó w .  
A  j a k  b e z d e n n ie  g łu p ie  s ą  w a s z e  p r a k t y k i w  lo ­

ż a c h  —  z w ł . o b r z ą d e k  p r z y j ę c ia ? N a j m n ie j w y ­

k s z t a łc o n y k a t o l ik  n a « .  t a k ie g łu p ie i ś m ie s z n e  
o b r z ą d k i n ig d y b y s ię n ie z g o d z i ł . A  k o g o  w y  
c z c ic ie  ? B o g a  i  K o ś c ió ł  w y  n ie n a w id z ic ie , —  l e c z  
„ s z a t a n o w i , o d d a c ie  c z e ś ć  n ie w o ln ic z ą . I w y  —  n a j ­

w ię c e j z a b o b o n n i i z d e m o r a l iz o w a n i —  ś m ie c ie  
o b łu d n ie  t w ie r d z ić , ż e  K o ś c ió ł i d u c h o w ie ń s t w o  
k a t o l i c k ie  d e m o r a l iz u j ą  lu d  p o ls k i !  ?

D o b r z e ć  m o ż e  s ię s t a ło , ż e „ G ło s P r a w d y *  
u j a w n i ł c a ły  p r o g r a m  m a s o ń s k i . Z g o d n y  o n  j e s t  
z  p r o g r a m e m  w s z y s t k ic h  ló ż  c a łe g o  ś w ia t a ,  i  z n a ­

n y p o w s z e c h n ie . D la  n a s t o  u j a w n ie n ie  m a  j e ­

d n a k  s z c z e g ó ln ie j s z e z n a c z e n ie , b o  ś w ia d c z y , ż e  
m a s o n e r j a  u  n a s  z d o b y ła  t a k ie  j u ż  w p ły w y  i  w ła ­

d z ę , i ż  u w a ż a , ż e  m o ż e  s o b ie  p o z w o l ić  n a  j a w n ą  
w a lk ę  p r z e c iw  k a t o l i c y z m o w i . U j a w n ie n ie  p la n u  
m a s o ń s k ie g o w  „ o b o z ie , o d r o d z e ń c z y m * m o ż e  
w r e s z c ie  o t w o r z y  o c z y  t y m  t a k ż e , k t ó r z y  d la  d o ­

r a ź n y c h  z y s k ó w  lu b  c e ló w . m a t e r j a ln y c h  —  a lb o  

t e ż n ib y n a r o d o w y c h  u w a ż a li k o m p r o m is y  j a k o  
m ą d r o ś ć  p o l i ty c z n ą  i n a r o d o w ą  o d n . p a r t y j n ą .

D o b r z e ć  s ię  s t a ło , b o  m o ż e  w r e s z c ie  t e n  h a ­

n ie b n y  a t a k  G ło s u  P r a w d y  z b u d z i z  u ś p ie n ia , o -  
b o j ę t n o ś c i i l e n is t w a d u c h o w e g o  t y c h  t e ż  k a t o l i ­

k ó w , k t ó r z y  s ię  p o c ie s z a l i , ż e  u  n a s t a k  p r z e m o ­

ż n a  j e s t  w ię k s z o ś ć  k a t o l i c k a , ż e  m a s o n e r j a  z  ż y -  
z o s tw e m  i r a d y k a ła m i n ie  b ę d ą  ś m ia ły z a a t a k o ­

w a ć  k a t o l ic y z ta u . T e r a z  c h y b a  k a ż d y  k a t o l ik  u -  
ć n a d m u s i , ż e n ie b e z p ie c z e ń s t w o j e s t  b l i s k ie m ,  

w e s o ło ś ć  w ś r ó d s f e r c z a r n o g ie ld z ia r s k ic h . j a k o  

„ d o b r y  w it z “ .

N a  l in j i k o le j o w e j D ę b l in  —  W a r s z a w a  p o ­

l i c j i u d a ło  s ię  w y k r y ć s z a j k ę o s z u s t ó w  s z m u g lu - 

j ą c y c h  p a s a ż e r ó w  b e z  b i le t ó w  w  p o r o z u m ie n iu  z  
o b s łu g ą k o le j o w ą  —  z a p ó ł c e n y . K o m b in a t o ­

r ó w  o s a d z o n o  w  „ p a c e * .

Do byłych jeńców z niewoli 
angielskiej.

W e d łu g  n o t a t k i  w  p e w n e j g a z e c ie  n ie m ie c k ie  
r z ą d  n ie m ie c k i o g ło s i ł w e z w a n ie  d o  w s z y s t k ic h  
b y ły c h  j e ń c ó w  w o j s k o w y c h  i c y w i ln y c h  w łą c z n ie  
s a n i t a r ju s z y  z n ie w o l i a n g ie l s k ie j o b o j ę t n ie .^ c z y  
w  A n g l j i  lu b  F r a n c j i n ie w o lę o d b y l i , a b y s a m i , 
lu b  w  r a z ie  ś m ie r c i  i c h  s p a d k o b ie r c y  z g ło s i l i  z a r a z  
s w o j e  p r e te n s j e  z  p o b y t u  w  n ie w o l i a n g ie l s k ie j , 
d o  w y z n a c z o n e j in s ta n c j i n ie m ie c k ie j w  B e r l in ie .  
N a w e t i c i , k t ó r z y  j u ż  s w o j e  p r e t e n s j e  o t r z y m a l i .

W e d łu g  w s p o m ia n e j n o t a t k i w p ła c i ł r z ą d  a n ­

g ie l s k i p ie r w s z ą r a t ę n a  d o t y c h c z a s p r z y z n a n e  
r e s z t o w e  n a le ż n o ś c i j e ń c ó w , c e le m  w y p ła t y  p r z e z  
r z ą d  n ie m ie c k i .

W  in t e r e s ie  n a s z y c h j e ń c ó w  z d a w n e g o  z a ­

b o r u  p r u s k ie g o , w y s ła l i ś m y z a p y t a n ie  d o  o d n o ś *  
n e g o  u r z ę d u  w  B e r l in ie , s k ą d  o d e b r a l i ś m y  w ia d o ­

m o ś ć  p o t w ie r d z a j ą c ą ,  ż e  i n a s i j e ń c y  z  b y łe j n ie ­

w o l i a n g ie ls k ie j  m o g ą  s ię  z g ło s ić . C h o d z i o  d o ś ć  
p o w a ż n e  s u m y .

T y c h , k t ó r y c h t o t y c z y , p r o s z ę o  o s o b is t e  
a  z  d a ls z y c h  o k o l ic  o p iś m ie n n e z g ło s z e n ie d o  

m e j k a n c e la t j i i p o d a n ie  w  l i ś c ie  p o le c o n y m ,  w y -  
r a ż n e m  p is m e m  n a s t ę p u j ą c y c h  d a n y c h :

1 ) I m ię  i n a z w is k o , 2) m ie j s c e  z a m ie s z k a n ia , 
p o c z t a  i p o w ia t , 3 ) d a t a  u r o d z e n ia , 4 )  o z n a c z e n ie  
n ie m . o d d z ia łu  w o j s k o w e g o  w  d n iu  w z ię c ia d o  
n ie w o l i a n g ie l s k ie j , 5 ) n r . a n g ie l s k ie j k o m p a n j i 
j e ń c ó w  w z g lę d n ie d o k ła d n e o z n a c z e n ie o b o z u  
( d e p o t ) j e ń c ó w  a n g ie l s k ic h .

N ie  d o łą c z a ć  ż a d n y c h  p a p ie r ó w  i  d o k u m e n t ó w !  
P o  o d e b r a n iu  z g ło s z e n ia  w y g o t u j ę k a ż d e m u  o d ­

p o w ie d n i w n io s e k  z  d o łą c z e n ie m  o d p is u  t e g o  r o z ­

p o r z ą d z e n ia  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  i  w y ś lę  in t e r e s a n ­

t o w i  w  l i ś c ie  p o le c o n y m  z a  p o b r a n ie m  o d p o w ie d n . 
k o s z t ó w , c e le m  w y s ła n ia p o d a n ia d o B e r l in a . 
W  in t e r e s ie n a s z y c h b y ły c h  w o j a k ó w ,  u p r a s z a m  
w s z y s t k ie  p is m a  o  p r z e d r u k  t e j n o t a tk i , g d y ż  z d a ­

n ie m  m o j e i t i , m a ło  k t o  b ę d z ie  o  t e m  w ie d z ia ł .

J o z e f Ł u k o w s k i , W e j h e r o w o , u l . ś w .J a c k a  6

Falsyf kąty pożyczki austryackiej.

D y r e k c j a P o l ic j i w  W ie d n iu z a w ia d o m i ła  
W y d z ia ł R e j e s t r a c y j n o  —  P o ś c ig o w y  K o m e n d y  
G łó w n e j P o l ic j i w  W a r s z a w ie  o p o j a w ie n iu  s ię  
f a ł s z y w y c h  k u p o n ó w  z  t a lo n a m i 4% a u s t r y a c k ie j  
r e n t y z ło t e j z  1 8 9 4  r o k u . F a ls y f ik a t y  t e r ó ż n ią  
s ię  o d  o r y g in a ln y c h  t e r n , ż e  s ą  n a  in n y m  p a p ie r z e  
—  i t o  n ie  d r u k o w a n e  l e c z  l i t o g r a fo w a n e  —  o r a z  
m a j ą  k o lo r t ła  z n a c z n ie b le d s z y  a  r y s u n e k w i ­

n ie t m n ie j w y r a ź n y .

W  r a z ie p o j a w ie n ia  s ię  t e g o r o d z a j u  f a l s y f i ­

k a t ó w  n a le ż y n ie z w ło c z n ie  z a ż ą d a ć  o d  i c h ^ p o ­

s ia d a c z y  d o w o d u  n a b y c ia -  

ż e  s p ie s z n ie  t r z e b a  s ię  o r g a n iz o w a ć , ż e  k a ż d y  k a ­

t o l ik  m u s i s t a n ą ć  w  s z e r e g u , b y  b r o n ić d o  u p a  
d łe g o  n a s z e j w ia r y  ś w . n a s z y c h  o b y c z a j ó w  i n a  
n y c h  p r a w  k a t o l i c k ic h .

M ło d z ie ż n a s z a m ie j s k a  i w ie j s k a p o w in n a  
w s t ą p ić  w  s z e r e g i S t o w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  K a ­

t o l i c k ie j , —  a  d o r o ś l i b e z  w y j ą t k u  i r ó ż n ic y  p o ­

w in n i b y ć c z ło n k a m i T o w a r z y s t w  L u d o w y c h  i 
L ig i K a t o l ic k ie j . M ło d z ie ż  n a s z ą  i  d o r o s ły c h  t r z e ­

b a p r z y g o t o w a ć d o  w a lk i o b r o n n e j . N ie  d o s y ć  
j e d n a k  z a j ą ć  s i ln ą  p o z y c j ę  o b r o n n ą , r a c z e j  n a le ż y  
r o z w in ą ć p o t ę ż n ą  a k c j ę k a t o l i c k ą  i p r z e j ś ć d o  
w a lk i z a c z e p n e j i z d o b y w c z e j , a b y  w y p r z e ć  w r o ­

g ó w  k a t o l i c y z m u  i  z d o b y ć  p o z y c j e  u t r a c o n e  p r z e z  
n a s z ą  o s p a ło ś ć  i k o m p r o m is o w o ś ć , b y  w y w a lc z y ć  
K o ś c io ło w i i lu d o w i k a t o l i c k ie m u  t e  p r a w a , k t ó ­

r e  im  s ię  s łu s z n ie  n a le ż ą .

M u s im y  p r z e z w y c ię ż y ć  i u n ic e s tw ić  p r z e m o ­

ż n e w p ły w y ż y d o w s k o -m a s o ń s k ó - s o c j a l i s ty c z n o -  
b o ls z e w ic k ie j m a f j i , m u s im y  w p r o w a d z ić  w  ż y c ie  
p a ń s t w o w e s p o łe c z n e  i g o s p o d a r c z e  z a s a d y  k a t o *  
l i c k ie , m u s im y  b o  m y  k a t o l i c y  s t a n o w im y  w  P o l ­

s c e  p r z e o g r o m n ą w ię k s z o ś ć  i n ie  p o z w o lh n y  t y ­

r a n iz o w a ć  s ię  p r z e z  b e z c z e ln ą  s z a jk ę p r z e c iw k a -  

t o l i c k ą  i p r z e c iw n a r o d o w ą .

W a m  m a s o n i z o b o z u  s ła w e t n e g o „ G ło s u  
P r a w d y "  b l iż s i s ą  ż y d ? i i o b c o p le m ie ń c y  w r o g o ­

w ie  p o ls k ie g o n a r o d u , n iż P o la c y  —  K a t o l ic y .  
W y n o ś c ie s ię c o r y c h le j z  ż y d a m i , g d z ie  p ie p r z  
r o ś n ie , a  n ie n a d u ż y w a jc ie n a s z e j c ie r p l iw o ś c i .

W a r a  w a m  o d  t e g o , c o  n a m  d r o g ie m  i ś w ię *  
t e m . M y  p o d  c h o r ą g w ią  K r z y ż a  p o d  w o d z ą  N a ­

m ie s t n ik a  C h r y s tu s o w e g o B is k u p ó w  i K a p ła n ó w  
p o d e j m ie m y  r z u c o n ą  m u  r ę k a w ic ę  i ^ r a lc z y ć  b ę ­

d z ie m y  p r z e c iw  w a m  „ z a W ia r ę  i O j c z y z n ę  a ż  
d o  o s t a t e c z n e g o  n a s z e g o  z w y c ię s tw a . K a t o l ik .

K o n ie c

1  szeni 

i wet
• I nięci 

a nie s 
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Wiadomości potoczne
W ą b r z e ź n o , d n ia  1 4  m a r c a  1 9 2 7  r .

—  O s o b is t e . B a w i w  m ie ś c ie n a s z e m  z n a n a  
i c e n io n a d z ia ła c z k a  s p o łe c z n o -o ś w ia t o w a  —  p . 
S t e fa n j a  B o j a r s k a , a u t o r k a  t a k ic h  d z ia ł  —  j a k  n p . 
„ P r a c a k u l t u r a ln o —  o ś w ia t o w a  w w o j s k u * —  
—  P o ls k a  o d r a d z a j ą c a  s ię *  — „ N a s z  d o r o b e k  k u l t u ­

r a ln y *  —  i w ie le  in n y c h . P . B o j a r s k a  —  j a k  s ię  J 

d o w ia d u j e m y  o d  n ie j s a m e j —  n a z a p r o s z e n ie  
p r o f . B r z o s t o w ic z a  —  w y g ło s i  w  W ą b r z e ź n ie  p a r ę  
n a d z w y c z a j c ie k a w y c h ^  o d c z y t ó w  w s a l i p o d | 

B ia ły m  O r łe m .

—  Z  p o w o d u  u g o d y  między pp. Eug. Szy­
mańskim a Bolesławem Lubomskim wpłacił pan 
Lubomski przez p. sędziego rozjem. Filipa Bia­
łeckiego dla Tow. Wine, a Paulo 20 zł.

—  P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie j s k ie j . S o b o t n ie  
p o s ie d z e n ie R a d y  M ie j s k ie j r o z p o c z ę ło  s ię  p u n ­

k t u a ln ie o  g o d z . 6 - e j p r z y c z e m  o b e c n y c h  b y ło  . 

2 0 r a d n y c h m ie j s k ic h  o r a z  j e d e n  c z ło n e k  M a g i ­

s t r a t u —  p . B ia łe c k i . O b r a d y  z o s t a ły  z a g a j o n e  j a k  
z w y k le  p o c z e m  p .  B u r m . p r z e d s t a w i ł o b e c n y m  n o - ! 

w e g o  r a d n e g o  p .  A lb in a Ł u g ie w ic z a , n a u c z y c ie la I 
t u t S z k o ły  P o w s z e c h n e j —  k t ó r y  t e ż  n a t y c h m ia s t I 
z o s t a ł  z a p r z y s ię ż o n y .

N a s tę p n ie p r z y s t ą p io n o d o  w y b o r ó w  s e k r e ­

t a r z a R a d y M ie js k ie j p r z y c z e m  o k a z a ła  s ię  p o ­

n o w n ie t a d z iw n a  r o z b ie ż n o ś ć  z d a ń , j a k a  o d d a -  

w n a  j u ż c e c h u je w s z y s t k ie  w y b o r y , p r z e p r o w a ­

d z a n e  w  ło n ie s a m e j R a d y . P o s t a w io n o  c z t e r y  
k a n d y d a t u r y  : p .  Ł u g ie w ic z a , p .  N a łę c z a , p .  H a j d la  
i p . N it k i . N a d o d a t e k —  p ią t e g o  k a n d y d a t a ,  
w y s u w a  p . K a c z y ń s k i —  p r o p o n u j ą c ,  a b y  n a  s t a ­

n o w is k o s e k r e t a r z a w y b r a n o j a k ie g o ś r o ln ik a .  
W n io s e k  t e n  j e d n a k  p r z e c h o d z i b e z e c h a  —  n a ­

t o m ia s t r a d n i z a c z y n a j ą  p o  k o le i z r z e k a ć  s ię  p r o * *  
p o n o w a n e j im  f u n k c j i s e k r e t a r z a u w a ż a j ą c j ą  
d la  s ie b ie  z a  n ie o d p o w ie d n ią .

O s t a t e c z n ie w y b r a n y z o s ta j e p . Ł u g ie w ic z  
—  n o w o z a p r z y s ię ż o n y  z a s t ę p c a  p . K o r z y ń s k ie g o , 

a  z a t e m  c z ło n e k ś w ie ż y l i n ie o b e z n a n y  j e s z c z e  
z e  w s z y s t k ie m i t a j n ik a m i ż y c ia  R a d y  M ie j s k ie j  
—  S p y t a n y  o a p r o b a t ę —  p a n  r a d . Ł u g ie w ic z  
w y b ó r  p r z y jm u j e  j e d n a k ż e  s t a w ia  w a r u n e k , ż e b y  

p r z e z  k i lk a p o s ie d z e ń  n a s t ę p n y c h  f u n k c j ę j e g o  
p e łn i ł p ; r a d . N a łę c z ( z a s t ę p c a  s e k r e t a r z a ) j a k o  

d o k ła d n ie  o r j e n t u j ą c y  s ię  w  t y c h  s p r a w a c h , s t a r y  
c z ło n e k R a d y . W n io s e k  p . r a d . Ł u g ie w ic z a  z o -  

s t a ję  p r z y ję t y .

1 '•* \W d a ls z y m  c ią g u  R a d a  p r z y s t ę p u je  d o  r o z ­

p a t r z e n ia  n a s t ę p n y c h  s p r a w , f ig u r u j ą c y c h  n a  p o - I 
‘r z ą d k u dziennym — a  m ia n o w ic ie d o  s p r a w y  
p o d w y ż s z e n ia  o p ła t y  k a n a ło w e j , k t ó r ą  j e d n a k  p o  
d y s k u s j i  p o s t a n o w ić  n o  p o łą c z y ć  ź e  s p r a w ą  p r e l im i ­

n a r z a  b u d ż e t o w e g o  n a  r o k  1 9 2 7 /2 8 . W  t e n  s p o ­

s ó b  z a m ia s t d w ó c h  k w e s t y j o d r ę b n y c h n a p o z ó r I 
—  p o w s t a j e  t y lk o  j e d n a  —  o g ó ln a  s p r a w a  g o s p o - I 

d a r c z a  k t ó r ą  r e f e r u je  p . B u r m is tr z  S c h w a r z ,  p r z e d ­

s t a w ia j ą c  o b e c n y m  c a łk o w it y  p r e l im in a r z  b u d ż e ­

t o w y , u ło ż o n y  w  t e n  s p o s ó b , a b y  o b y w a t e ls t w o • 
m ia s t a  i w y b u d o w a ń  m ie j s k ic h  n ie  z o s t a ło  w  r o ­

k u  t y m  i  n a s t ę p n y m  o b a r c z o n e  n o w y m i p o d a t k a m i .

Z a r a z e m  p . B u r m is t r z p r z e d s t a w ia  O p ła k a n y  
s t a n  n a s z e j k a n a l iz a c j i m ie j s k ie j , s t w ie r d z a j ą c ż e  
o  i l e  w  n a j b l iż s z y m  c z a s ie  n ie  z o s t a n ie  p r z e p r o ­

w a d z o n a  r e p a r a c j a  k a n a łó w  —  t o  w  c ią g u  k i lk u  
t y g o d n i s t a n ą s ię  o n e z u p e łn ie  n ie z d a t n e  d o  u -  
ż y t k u  i t r z e b a  j e  b ę d z ie  z a m k n ą ć .

W o b e c t a k ie g o s t a n u  r z e c z y R a d a  p r e ­

l im in a r z b u d ż e t o w y  p o s t a n o w i ła  z a t w ie r d z ić w  
w y s o k o ś c i p r o p o n o w a n e j p r z e z M a g is tr a t —  t . 
z w . 4 3 2 , 1 3 4 , 4 9  z ł  p r z y c z e m  u c h w a lo n o  r ó w n ie ż  
p o d w y ż s z e n ie  o p ła t  k a n a l iz a c y j n y c h  —  t a k , ż e  z a ­

m ia s t d o t y c h c z a s o w y c h  1 p r o c . ■—  w y n o s ić  o n e  
b ę d ą  2  p r o c . —  a  t o  d la t e g o , a b y  w  p r z y s z ło ś c i  
u n ik n ą ć w s z e lk ic h  n a d z w y c z a jn y c h  k o s z t ó w  r e -  
p a r a c y j n y c h . W y c z e r p a w s z y s p r a w y p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o  i p r z e d y s k u t o w a w s z y  w n io s e k  j e d n e ­

g o  z r a d n y c h  —  w  k w e s t j i s z k o ły  w y d z ia ło w e j  

—  p o s t a n o w io n o  p o s ie d z e n ie z a k o ń c z y ć z e  
w z g lę d u n a s p ó ź n io n ą  p o r ę . W  c h w i lę  p o t e m  
p o  p o d p is a n iu  p r o t o k u łu  p r z e z  d w ó c h  o b e c n y c h  
—  p a n o w ie  r a d n i o p u ś c i l i  s a lę  —  z  t e m  z a d o w o ­

l e n ie m , j a k ie  d a j e  c z ło w ie k o w i  p o c z u c ie  s p e łn io ­

n e g o  o b o w ią z k u .

—  Z e b r a n ie  S t o w . K a t . M ło d z . P o ls k ie j  
Wczorajsze zebranie tut. btow Kat. Mlodz. PolskA 
jakie odbyło się w tak zw. starej salce obok ko­
ścioła parafialnego dowodzi niezbicie, że młodzież 
nasza zupełnie poważnie pojmuje swe obowiązki 
społeczne. Zebranie rozpoczęto pieśnią „Jezu 
Chryste*. Już sam przebieg obrad — utrzymany 
w tonie bardzo wysokim — wskazuje jak wiele 
orobić można w krótkim stosunkowo czasie —- z naj­
zupełniej surowego materiału ludzkiego — o ile 
pracą kieruje dobra wola i prawdziwe umiłowanie 
sprawy. Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej 
— aczkolwiek do niedawna jeszcze niemal rozbite, 
— dziś zupełnie słusznie powiedzieć może o sobiea 
że jest w stadium pełnego rozwoju. Gruntowna 
reorganizacja i sanacja, przeprowadzona wewnątrz 
tej organizacji — zostawiła jej materiał przebrany 
i doborowy — usuwając wielkie szkodliwe 1 de­
strukcyjne elementy.

Praca ta jeszcze nie została ukończona gdvż 
nowemu zarządowi chodzi o to, aby w Stowarży-
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szeniu zjednoczyć młodzież najlepszą — to też na- 
wet i obecnie nieraz wylania się konieczność usu­
nięcia tego lub owego członka, którego zachowa 
nie się nie licuje z honorem i uczciwością. Nie 
wpływa to bynajmniej ujemnie na stan liczebny 
organizacji — gdyż na miejsce jednego usunięte­
go napływa dziesięciu nowych członków, których 
się poddaje obserwacji próbnej — przyjmując za 
zasadę, że lepiej mieć dziesięciu dobrych niż stu 
złych. .

Zebranie wczorajsze zagaił prezes Szczuka jr. 
po rozpatrzeniu paru spraw wyłącznie organiza­
cyjnych odbył się odczyt p. red. J. Kubickiego na 
temat SRQPONMLKJIHGFEDCBA.K rzy żto tw o  —  a  Z a w isza C za ra y “ po- 
czem na wniosek prezesa — zebrani uczcili pa­
mięć jednego ze zmarłych członków sekretarza 
blow. — s. p. Kazimierza Wiśniewskiego. Przy 
tej okazji prezes zakomunikował decyzję zarządu 
— mocą której zamiast wieńca na trumnę zmar­
łego zakupiona została msza ś-ta za jego duszę, 
która odbędzie się w  B zstęp a ą  n ied zie lę  o g o d z . 
9 .3 0  ra n o .

Rozpatrzono również sprawę nietaktownego 
zachowania się dwóch członków Stow. — których 
postanowiono wykluczyć — oraz załatwiono spra­
wę przyjęcia kilku członków nowych.

Obecnych na zebraniu było około 100 człon­
ków. Obradami kierował drh. prezes Szczuka jr. 
w obecności ks. patrona Mówińskiego.

Na zakończenie odśpiewano jedną strofę pie­
śni wMy chcemy Boga" — poczem posiedzenie zo­
stało zamknięte.

—  W y k ła d  U n iw ersy teck i w  W ą b rzeźn ie . 
Z o rg a n izo w a n e sta ran iem  tu tejszy ch s ił p ro feso r ­

sk ich W y k ła d y U n iw ersy teck ie w  W ą b rzeźn ie —  
ju ź s ię  ro zp o czę ły . |N a  p ierw szy m  p la n ie  m ie liśm y  
w y k ła d  n a tem a t „ P a tr jo ty zm w p o ezji M ick ie­

w icza " , u ję ty p rzez p releg en ta p . B rzo sto w icza 
p o d  k a żd y m  w zg lęd em  w zo ro w o .

P a n  p ro f. B rzo sto w icz o b ra ł so b ie tem a t w y ­
ją tk o w o tru d n y , ch cąc b o w iem  w  sp o só b  w y czer ­

p u ją cy p o tra k to w a ć tw ó rczo ść  p a tr jo ty czn ą w  ży ­
c iu n a jw ięk szeg o n a szeg o w ieszcza trzeb a n a to  
n o rm a ln ie p o św ięc ić p a rę la t stu d jó w , w czu ć s ię  
w  m y śli g en ju sza , p o d ą ży ć jeg o sz la k iem  n a te  
w y ży n y d u ch a , k tó re  n a w et  cz ło w iek o w i w y k szta ł­

co n em u o sią g n ą ć tru d n o . N ie sz tu k a b o w iem  
w y rzu cić z s isb ie  p a rę o g ó ln y ch  k o m u n a łó w  o  p o ­

ez ji, o p a tr jo ty zm ie , o  ó w czesn ej  ep o ce  p o p o w sta ­

n io w ej, k ied y to d u ch n a szeg o n a ro d u , p rzeczu ­
lo n y k lęsk ą b łą d z ił b ez celu w  sfera ch m esja n i- 
zm u a b stra k cji i m a rzeń . T a k ich p ły tk ich , co ­
d z ien n y ch , czy sto szk o ln y ch o d czy tó w  m ie liśm y  
ju ż b a rd zo w ie le —  n ik o m u o n e jed n a k g łęb sze ­

g o p o ży tk u  n ie p rzy n io s ły .
N a to m ia st o d czy t p . p ro f. B rzo sto w icza —  

u ję ty b a rd zo g łęb o k o , p o tra k to w an y w y czerp u ją ­
co —  n ie ty lk b , że  z p u n k tu w id zen ia n a u k o w ego  
b y ł n a d er k o rzy stn y , a le n a w et ja k o tem a t o d er ­
w a n y —  sta n o w ił p rzep ięk n ą ca ło ść —  ró w n ież 
ze w zg lęd u n a w sp a n ia łą fo rm ę zd a ń i p o ezję  
m y śli p re legen ta . N ie b ęd z iem y tu streszczać  
s łó w  p . p ro f. B rzo sto w icza —  g d y ż n a d o k ła d n e  
streszczen ie —  b ra k  m iejsca —  a  n a  p o w ierzch o ­
w n e —  szk o d a cza su . Z a d o w o lim y s ię ty lk o  
stw ierd zen iem  jeg o  n ieco d z ien n ej i n ie tu zin k o w ej 
w a rto ści —  w y ra ża ją c za ra zem  ża l, z p o w o d u  ta k  
s ła b eg o za in tereso w a n ia  ja k ie o k a za ło n a sze  o b y ­

w a te lstw o .
J esteśm y p ew n i, że g d y b y  p rzy jech a ł n a g o ­

śc in n e w y stęp y ja k iś .m a g ik " lu b in n y sza rla ta n  
—  sa la b y ła b y  n a p ew n o p e łn a , a le g d y ch o d z i 
o o d czy t n a u k o w y , o ro zw ó j u m y sło w y —  ta m  

n iem a n ik o g o ..
A  szk o d a !

—  Z d z ia ła ln o śc i p o lic ji. W o sta tn ich  
d n ia ch  p o lic ja za trzy m ała 2 n iew ia sty , z k tó ry ch  
p ierw sza  —  K a ta rzy n a J a n k o w sk a z W a rsza w y  —  
b łą d zą c p o  u lica ch  n ie  p o tra fiła w y szu k a ć d la  s ie ­
b ie  k w a tery  —  D ru g ą b y ła —  J a d w ig a  P o zn a ń sk a  
z G ru d z iąd za , k tó ra zn ó w  zn a la z ła  d la  ą w ej ręk i 
n ieo d p o w ied n ią  k w a terę w ... cu d zej k ieszen i.

O b ied w ie n iew ia sty —  p o m im o g ęsty ch i 
k rzy k liw y ch tłu m a czeń —  o trzy m a ły n a reszc ie  
b ezp ła tn e k w a tery w  m iejsco w y ch lo k a la ch g o ­
śc in n y ch  —  za k ra tk a m i.

M a m y n a d zie ję , że ten u p ro szczon y sy stem  
za ła g a d za n ia g ło d u m ieszk a n io w eg o —  sp o tk a  
s ięze s łu szn ą  o cen ą sp o łeczeń stw a .

—  P o g rzeb . W ub. sobotę w godzinach po­
rannych członkowie Stow. Mlodz. Katol. odpro 
wadzili na miejsce wiecznego spoczynku doczesne 
szczątki zmarłego w tych dniach śp. Kazimierza 
Wiśniewskiego — dotychczasowego sekretarza te­
goż Stowarzyszenia. Kondukt żałobny odprowa 
dził z domu żałoby na cmentarz — ks. prób. Za- 
kryś w asyście ks. prof. Zyndy i kleryka Ę. Bia­
łeckiego. Po odśpiewaniu pień żałobnych — na­
stąpiły zwykle; obrzędy — po których oddano 
zwłoki — matce ziemi.

W pogrzebie wzięła udział między innemi —- 
delegacja Stow. Mlodz. Męskiej z sztandarem, 
Stow. Młodz Żeńskiej — oraz uczniowie klasy 7-ej, 
8-ej tut. gimnazjum, z którymi zmarły zasiadał na 
lawie szkolnej. Powszechny żal towarzyszył 
szczątkom człowieka —mającego tak piękną przy­
szłość przed sobą — a któremu nielitościwa śmierć 

wydarła skarb największy życie. Był to aż nad­
to wymowny dowćd bezsilności ludzkiej i krucho­
ści naszych nadziei. Jeszcze niedawno — pełen 
przepięknych snów i marzeń o przyszłości — spo­
czął Łoto w ostatniej wiecznej domowinie swojej 
— a wolny duch zrzuciwszy ciężar bolesnego ży­
cia — uleciał w bezkres do Boga —

— „O beznadziejna nędzo ludzkiej doli!!!" —

—  U rzą d  S k a rb ow y  p o d a tk ó w  i  o p ła t  sk a r ­
b o w y ch  w  W ą b rzeźn ie  p o d a je  d o w ia d o m o śc i: 
p ła t n ik cm  p o d a rk u g ru n to w eg o p rzy p o m in a  
s ię ,  że  p ierw sza  ra ta  teg o  za  p o d a tk u  b ieżą cy  1 9 2 7  r . 
w in n a b y ć u iszczo n a w term in ie u sta w o w y m  t .j 
w  cza sie o d 1 5 . lu teg o d o 1 5 . m a rca r .b .-

T erm in o w e u iszczen ie n a leżn o śc i leży  w in ­
teres ie n ie  ty lk o S k a rb u P a ń stw a , lecz  p rzed ew sz- 
szy stk iem  sa m y ch p ła tn ik ó w , n iezw ło czn ie b o ­

w iem  p o u p ły w ie  term in u p ła tn o śc i t .j . z d n iem  
1 6 . m a rca r .b . p rzy stą p ią w ła d ze sk a r ­

b o w e d o p rzy m u so w eg o śc ią g a n ia p ierw szej ra ty  
p o d a tk ów  g ru n to w y ch n a  ro k 1 9 2 7 , co sp o w o d u je 
zn a czn e k o szty  eg zek u cyjn e  o ra z k a ry za zw ło k ę .

M in ister S k a rb u ,

— R y ń sk . (U ro czy sto ść S o k o ła ). W  u b . 
n ied z ie lę , d n ia 6 m a rca zw o ła n y  zo sta ł Z ja zd  
R a d y O k ręg o w ej, o k ręg u IV  d o n ied a w n o u tw o ­

rzo n eg o g n ia zd a S o k o leg o R y ń sk a , n a k tó ry s ię  
z jech a ły  za rzą d y za m iejsco w y ch  g n ia zd IV  o k rę ­
g u  ja k : T o ru ń , W ą b rzeźn o , D zw ierzn o , K ró l-N o - 
w a w ieś , K o w a lew o , P o d g ó rz , G o lu b  i C h ełm ża , 
ce lem  o b ra d o w a n ia n a d  sp ra w ą d a lszeg o ro zw o ­

ju teg o ż g n ia zd a .
R a n o o g o d z . 1 0 -te j b y li ju ź w szy scy d e le ­

g a c i n a m iejscu i p o  u p o rzą d k o w a n iu p o czę li s ię  
fo rm o w a ć w  p o ch ód , k tó ry m ia ł w y ru szy ć d o  
k o ścio ła n a u ro czy stą m szę św . k tó rą o d p ra w ił 
m iejsco w y p ró b . k s. C h y la reck i. D o m szy św . 
s łu ży li d w a j so k o li, p rezes g n ia zd a W ą b rzeźn a  
d rh . C zerw iń sk i o ra z d rh . Z ie liń sk i z T o ru n ia  
P ró cz so k o łó w , u d z ia ł w  p o ch o d zie w zię ły ta k ­

że m iejsco w e to w a rzy stw a  ze sz ta n d a ra m i. P o  
o d p ra w io n ej m szy św . u d a n o s ię w  ty m  sa m y m  
p o rzą d k u d o o b erży p . Z a d a ń sk iego , g d z ie n a  
sa li m ia ła s ię o d b y ć d a lsza część ca łej u ro czy s- , 
to ści. P ró cz za stęp ów  so k o lstw a zeb ra ło s ię n a  
sa li m iejsco w e o b y w a te lstw o , k tó re z ca lem  p o ­

św ięcen iem sp rzy ja  S o k o ło w i, ta k liczn ie że w y ­
p e łn iło  ją p o b rzeg i. Z eb ra n ie za g a ił p rezes  
ta m tejszeg o g n ia zd a , d rh M a jew sk i, w ita ją c za ­
ra zem  w serd eczn y ch s ło w a ch p rzed sta w icie li  
w szystk ich g n ia zd , m iejsco w eg o d u szp a sterstw a  
o ra z w szy stk ich zeb ra n y ch n a sa li g o śc i. N a stę ­
p n ie o d d a ł g ło s p rezeso w i o k ręg ow em u d rh . 
K rzy ża n o w sk iem u , k tó ry o b szern ie i szczeg ó ło ­
w o w y ja śn ił cel i d z ia ła ln o ść T o w . G im n . „ S o ­

k ó ł" o ra z w y ra z ił p o d z ięk o w a n ie o rg a n iza to ro m  
teg o ż to w a rzy stw a a p rzed ew szy stk iem  k s. p ro ­

b o szczow i C h y la reck iem u , m iejsco w em u  za rzą ­
d o w i o ra z za rzą d ow i T o w . G im n . „ S o k ó ł"  
z W ą b rzeźn a za d z ia ła ln o ść i w sp ó łp ra cę n a d  
ro zw o jem teg o ż to w arzy stw a . D a le j w zy w a  
w szy stk ich  m iejsco w y ch  d ru h ó w  d o b ezw zg lęd n e ­
g o p o słu szeń stw a i śc is łleg o w y k o n y w a n ia ro z ­

k a zó w . N a stęp n ie  o d b iera d rh . p rezes K rzy ­
ża n o w sk i p rzy rzeczen ia n a sz ta n d a r so k o li o d  
3 2 d ru h ó w .

T era z z k o le i p rzem a w ia ją : k s. p ró b . C h y la ­

reck i, p rezes g n ia zd a W ą b rzeźn a  d rh . C zerw iń ­

sk i, n a cze ln ik g n ia zd a T o ru n ia d rh . G erstm a n n  
o ra z in n i p rzed sta w ic ie le g n ia zd so k o lich , n a ­
w o łu ją c d o d a lszej p ra cy o ra z o rg a n izo w a ­

n ia s ię w  ta k iem to w a rzy stw ie , ja k S o k ó ł. P o ­

n a d to w ręczy ł d rh . p rezes o k ręg o w y , p rezeso w i 
g n ia zd a R y ń sk a d rh . M a jew sk iem u o d zn a k ę so ­
k o lą , a d rh . n a cze ln ik G erstm a n n  p o d ręczn ik i  d o  
ćw iczeń .

N a stęp n ie sek reta rz g n ia zd a R y ń sk a  o d czy ta ł 
k ró tk ie sp ra w o zd a n ie z d o ty ch cza so w ej d z ia ła l­

n o śc i za rzą d u , p o czem n a stą p iło sk ła d a n ie u - 
rzęd ó w . P o u d z ie len iu a b so lu to r ju m  u stęp u ją ce ­

m u za rzą d o w i, p rzy stą p io n o d o w y b o ru n o w eg o  
za rzą d u . N a m a rsza łk a w a ln ego zeb ra n ia  w y b ra ­
n o  d rh . K rzy ża n o w sk ieg o . W y b ó r  n a stęp u je  p rzez  
g ło so w a n ie , lecz i ty m  ra zem  g ło sy  p a d ły  n a  ty ch  
sa m y ch cz ło n k ó w , ta k  że za rzą d  p o zo sta ł w  ty m  
sa m y m  sk ła d zie .

P rzy k o ń cu za b iera li je szcze g ło s p . k p t. 
K o rczew sk i o ficer in str . P . W . o ra z p rezes g n ia ­

zd a C h ełm ży . Z eb ra n ie  za k o ń czo n o  o  g o d z . 14  te j 
o d śp iew a n iem  „ R o ty " U ro czy sto ść za ś ca łą za ­

k o ń czo n o p o k a za n iem  ćw iczeń n a p rzy rzą d a ch  
p rzez d ru h ó w  z za m iejsco w y ch g n ia zd i to : T o ­
ru n ia , W ą b rzeźn a , K o w a lew a i C h ełm ży , ce lem  
za ch ęcen ia ta m tejszy ch  d ru h ó w  d o ty ch  św iczeń . 
P o n iew a ż g n ia zd o R y ń sk n ie p o sia d a je szcze  
p rzy rzą d ó w , w y p o ży czy ło im ta k o w e g n ia zd o  
W ą b rzeźn o .

O g o d z in ie 1 5 -te j n a stą p ił w sp ó ln y o b ia d  
p o d czas k tó reg o w y g ło szo n o szereg  to a stó w  n a  
cześć n a szej n a jja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j o ra z  
w  ręce p . k p t. K o rczew sk ieg o n a cześć n a sze j 
a rm ji. P ró cz teg o w y g ło sił je szcze p rzem ów ie­
n ie n a cze ln ik g n ia zd a K o w a lew a .

O g o d z in ie 1 7 -te j n a stąp iło p o żeg n a n ie  
w szy stk ich p rzed sta w ic ie li za m ie jsco w y ch  g n ia zd

C a ła  ta  u ro czy sto ść  w zb u d ziła  im p on u ją ce  w ra ­

żen ie w śró d m iejsco w eg o  o b y w a te lstw a , o ra z d o ­

d a ła d u ch a  so k o leg o w szy stk im  ty m , k tó rzy n a  
n ie j b y li o b ecn i. T o też m a m y n a d z ie ję , iż  g n ia ­
zd o so k o le R y ń sk , ja k d o tą d  ta k  i n a d a l k ro czy ć  
b ęd z ie za szczy tn ie w  ca ły m  IV  o k ręg u so k o lim . 
„ S zczęść B o że" w  d a lsze j p ra cy . S o k ó ł.

—  G o lu b . „ D o stęp P o lsk i d o m o rza a p o ­
stu la ty n iem ieck ie" —  n a ten tem a t w y g ło si o d ­

czy t litera t i p u b licy sta p . S ta n is ła w J a siń sk i, w  
p ią tek , d n . 1 8 m a rca b r ., o g o d z . 7 w ieczo rem , 
w  sa li zeb rań H o te lu C en tra ln eg o p . D a m ia n a  
T rzy ń sk ieg o  w  G o lu b iu , R y n ek 1 7 .

O d czy t ten tra k tu ją cy o n a szych p ra w a ch  
i in teresa ch n a w y b rzeżu  m o rza  B a łty ck ieg o ,  zg ro ­

m a d zić w in ien  ja k n a jszersze k o la o b y w a teli tu tej­
szy ch tem w ięce j, że a k cja p . J a siń sk ieg o , g o rą co  
p o p iera n o p rzez sfery o ficja ln e sp o ty k a s ię z p o - 
w szech n em u zn a n iem  i p o p a rc iem . D o ty k a o n a  
b o w iem  n a jży w o tn ie jszy ch  sp ra w  n a szy ch n a  m o ­

rzu i d ą ży d o sk o n so lid o w a n ia ca ło k sz ta łtu  n a ­
szy ch p ra c p a ń stw o w o -tw ó rczy ch .

—  R a d zy ń . ( P o d z ięk o w n ie ). Z  o k a zji 6 0 —  
le tn ieg o  o b ch o d u  ju b ileu szo w eg o  K ó łk a R o ln icze ­
g o w  R a d zy n ie , za o k a za n e sy m p a tje sk ła d a m y  
n a te j d ro d ze  n a jserd eczn ie jsze  p o d z ięk o w a n ie . W  
czszeg ó ln o śc i W ieleb n . D u ch o w ień stw u  za  o d p ra ­

w ien ie ta k  u ro czy steg o  n a b o żeń stw a , W ielm . P a n u  
S ta ro śc ie za J eg o o b ecn o ść, o ra z w sze lk im  in n y m  
w ła d zo m  d e leg a cjo m  K o łek R o ln . Z iem ia n ek  za  
ży czliw e p o p a rc ie , o ra z P a n i C zerw iń sk ie j z J a ­
n o w a iT o w a rzy stw u „H a rm o n ja " za w sp a n ia ły  
śp iew p o d cza s n a b o żeń stw a , O b y w a te lstw u m . 
R a d zy n a za p ięk n e p rzy stro jen ie d o m ó w , ja k  
i w szy stk iem  g o śc io m  i sy m p a ty k o m , k tó rzy ra ­
czy li ta k liczn ie d o n a s p rzy b y ć i u p ięk szy ć ta k  
rza d k i o b ch ó d .

z -y czeń w  n a jró żn o ro d n ie jsze j fo rm ie n a p ły ­
n ę ło w  d n iu  ju b ileu szo w y m  ta k w ie le , że tru d n o  
n a m  k a żd em u z o so b n a p o d z ięk o w a ć; p ro sim y  
n a s za tem u w a ża ć za w y tło m a czo n y ch , jeże li 
w szy stk im  n a m  ży czliw y m k ró tk o p o d z ięk u jem y  
n a jserd eczn ie jszem  sta ro p o lsk iem :
„ B ó g  za p ła ć  " Z a K ó łk o  R o ln icze n a R a d zy ń  
i o k o licę .

Z A R Z Ą D  
R o zw a d o w sk i Ż a k o w sk i

—  B ro d n ica . O  p o lsk ie w y b rzeże m o rsk fe  
—  n a tern tem a t w e w to rek , d n . 1 5 m a rca b . r . , 
o g o d z . 8 w ieczo rem , w  sa li zeb rań  D o m u k a to ­
lick ieg o w  B ro d n icy w y g ło si o d czy t red . S ta n i­

s ła w  J a siń sk i. In teresu ją cy ten o d czy t p o p rzed z i 
k o n cert p e łn ej o rk iesstry 6 7 p . p .

—  N a k ło . (S trze lcy m a szeru ją ... d o k o zy .)  
O rg a n iza c ja tu t. „ S trze lca* u tra c iła jed n eg o  b o ­

jo w ca , g d y ż w ła d ze b ezp ieczeń stw a  z ła p a ły p . 
W eg n era cz ło n k a te j o rg a n iza cji, n a g o rą cy m  
u czy n k u k ra d z ieży i za p ew n iły m u ca łk o w ity « 
w ik t i o p ieru n ek ... za k ra tk a m i.

Drukiem i nakładem ,Głosu Wąbrzeskiego" Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno

ISyciąg z Ory lotnika Po d. ar. 8.
Z m ia n y  w  S ta tu c ie .

Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków 

w Rolnictwie z dnia 12 III. 1923.

6 ) U ch w a lo n o w  d n iu 2 0 g ru d n ia 1 9 2 6 , p rzez  
Z g ro m a d zen ie D eleg a tó w , a za tw ierd zo n o p rzez  
M in isterstw o P ra cy i O p iek i S p o łeczn ej resk ry ­

p tem  z d n ia 1 9 sty czn ia 1 9 2 7 r . N . 2 3 9 |U . 1 1 ., za ­
rzą d za ją :

1 . O d 1 sty czn ia 1 9 2 7 p o d lega ją u b ezp ieczen iu  
u rzęd n icy  ro ln i, t . j . o so b y , b io rą ce u d z ia ł w  
k iero w n ic tw ie p rzed sięb io rstw a ro ln eg o , k tó ­
ry ch za ro b ek  ro czn y n ie p rzek ra cza  5  0 0 0 z ł 
(§ 9 2 3 u st. 1 . n r . 2 . O rd y n . U b ezp .)

1 1 . O d I sty czn ia 1 9 2 7 p o d leg a ją o so b istem u  
u b ezp ieczen iu p ro d u cen c i ro ln i w ra z z żo n a  
m i, k tó ry ch d o ch ó d ro czn y n ie p rzek ra cza  
3 0 0 0 z ł.

1 1 1 . O d 1 sty czn ia  1 9 2 7 p o b iera ć  s ię  b ęd zie  2  p ro c  
za leg łe j k w o ty o p ła t w  sto su n k u m iesięcz ­
n y m  ja k o k a rę za zw ło k ę —  jed n a k że n ie ­

m n iej n iż 0 ,5 0 z ł i o p ró cz teg o k o sz ty p o r- 
to ry jn e i k a n ce la ry jn e .

L  d z . 2 4 2 |2 7 U .

Dr. E. Prądzyńskl.

S T A R O S T A .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 6 m a rca 1 9 2 7 r . o g o d z . 1 0  

p rzed p o ł. sp rzed a w a ć  b ęd ę  n a jw ięcej d a ­

ją cem u za n a ty ch m ia sto w ą za p ła tę g o ­
tó w k ą w  m a jętn o śc i M g O W O , p o w . W ą ­
b rzeźn o p . W iew ió rk i.

Ł o k o m o b ilę , 4 ja ló w k * , m a ­
szy n ę d o p isa n ia , sza fą  

że la zn ą
OMvciewsM, hmrnili sądowy Wąbmiao.



J a n  O łtn s z e w s k i ONMLKJIHGFEDCBA

po długiej i ciężkiej chorobie zaopatrzony Sakramentami św. 

zmarl w dniu 13 b. m. o godzinie rano, o czem donoszą 

w smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina

W ąbrzeźno, W arszawa, w marcu 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 marca br. o godz. 8 rano.

Th hternationsl Shipboildiiig and Engineering Co. Md. 
migdzgnarodoDeToDarzgsfisD Bodomy olirytdo i iaszyn 5 J. 

Gdańsk
d o s ta rc z a :

Silniki prądu trójfazowego o  m o c y  d o  2 7  K M  

Silniki prądu stałego o  m o c y  d o  6 , 1 2  K M  

Transformatory olejowe prądu trójfazowego 
d o 1 0 0  K W . d la  w s z y s tk ic h  u ż y w a n y c h  n a p ię ć  = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = =  

W ykonanie wszelkich napraw i przewijać.

Rowominie urządzone pola próbne wysokiego napipela.
l ip * ’ O fe r ty  i r e fe re n c je  b e z p ła tn ie .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowne g  

t Obywatelstwo, iż z dniem 15 marca otworzyłem  

।  P erwszorzędny |

! W arsztat M echaniczny1
( w W ąbrzeźnie przy ul. Grudziądzkiej.

W y k o n y w a m  w s z e lk ie  p ra c e  m e c h a n ic z n e , ja k : 

Reparacje samochodów, rowerów, maszyn  

1 do szycia, maszyn do pisania, wirówek, &
(| oraz wszelkie prace w zakres ten wchodzące. 

| Antogeniczne spajanie metali wszelkiego rodzaju  

(  Z poważaniem  b
j  R. Bieńkowski |
i ___ w

Dupauera  

oDies siewny 
i żółty  

łubin 
do siewu sprzedaje

Trzcpnst
pow. W ąbrzeźno

Telef. W ąbrzeźno 2.

Ogłaszajcie w „Glosie Wąbrzeskim1'

J A K IE  Z IA R N O , P L O N
W  m y ś l te j z a s a d y  d o s ta rc z a m y  ty lk o  

N A J L E P S Z E  N A S IO N A  
w a rz y w n e , p o ło w ę , z b ó ż , k w ia tó w  i t r a w

C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

S F  D  R  Villi ł< ll l lo w la  N a s io n  S ’ le to y iv 1 1  
tuKOnON W A R S Z A W A  

H . UlinilUlll p la c  N a p o le o n a  N o . 6 .

M rtM tlH i
członków Banku Ludowego Sp. z n. odp. 

w W ąbrzeźnie, odbędzie się

we wtorek, dnia 29 marca br. o  gedz. 

3-ciej po południu w  lokalu  Spółdzielni 

z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Zagajenie,
2. W ybór przewodniczącego W alnego 

Zebrania,
3. Przeczytanie  protokołu  ostatniego W al 

nego Zebrania,
4. Referat p. Baranowskiego, dot. spraw  

ostatniego W alnego Zebrania

5. Referat p. A. M akowskiego dot. spra­

wozdania komisji rewizyjnej,
6. Przyjęcie bilansu za rok 1925 i udzie­

lenie pokwitowania Zarządowi i Ra­

dzie Nadzorczej,
7. Uzupełnienie  wyboru  brakujących  3-ch  

członków Rady Nadzorczej,
8. Ustalenie wkładek udziałowych,
9. W ybór nadzwyczajnej komisji rewi­

zyjnej,
10. W olne głosy i wnioski bez uchwał. 

Sprawosdanic kasowa wy­

łożone w  lokalu bankowym.

Jan Kopczyński, przewodu. Rady Jładzorczej

Nadszedł wielki transport

Pomarańczy
M essina

krwistych i z cienką skórką

Cytryny
Jabłka  

Cebula

Polecam światowych firm

Konfekty, czekolady, 

konfitury, figi, 

rodzynki i sułtanki

SoetUlne wina <U« ehoryeh

Skład delikatesów

Fr. Szymański
Telefon 5.

masło  i drób  

kupuje w  każdej ilości 

po najwyższych ce­

nach dziennych

Don Eisportoog
E. GOETZ,

W ąbrzeźno -  Pomorze 

Telefon 174.

ZAGINĘŁA
W ILCZYCA  

za wynagrodzeniem  

proszę zwrócić 

Hostmann Cymbark

DRZEWKA 
owocowe— Orzechy 

włoskie— Porzeczki 

M aliny— Róże  krza­

czaste—  Truskawki 

flance— Itaxpan  

100 mtr.

S p rz e d a  m a ję tn o ś ć  

Niedźwiedź 
p . W ą b rz e ź n o - (P o m o rz e )

1-2  

POKOI  
z kuchnią  

a ie u m e b lo w a n e  p o s z u k u ­

je  s ię  o d  z a ra z  

D z ie rż a w a  p o d łu g  u g o d y  

O fe r ty d o e k s p e d y c j i  

.G ło s u  W ą b rz e s k ie g o *

POMOCNIK
S T O L A R S K I  

m o ż e s ię z a ra z  z g ło s ić  

R e ic h ,  |  W olności 103

- - - - - - - - Na jarmark!- - - - - - -
polecam mój bogato zaopatrzony skład

w konfekcję męską i dziecięcą oraz materje wełniane, bawełniane i płótno I  

w gatunkach pierwszorzędnych nie wybrakowanych a pomimo to I  

b a rd z o  n is k ic h  c e n a c h ! I  

F R A N C IS Z E K  R O L IR A D , R y n e k  5 I  

skład bławatów i konfekcji.


